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P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem  Drukarni N adw ornej W** D e k e r a  i  S p ó łk i .  — R edaktor: A .. JV annow sfci,

Jwim. W  Czwartek  dnia  8. Maja 1 8 4 5 .
W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 6. M aja.
N ajjaś. P a u  Tajnem u R adzcy  Zdrow ia D r. 

M e  r t z  w R zym ie przydom ek lekarza legacyi 
hadać i w lej fuukcyi poselstw u Sw em u tam że 
Przydać raczył.

■— K om m issarze spraw iedliw ości R a d o s z  
w  W rz e śn i, L i s i e c k i  w P leszew ie i T r ą m p -  
c z y ń s k i  w G ostyniu  rów nocześnie notarjusza-
*Bi w  w y d z ia le  N a jw y ż sz e g o  S ą d u  Ziem iańskiego
^  P oznaniu  m ianow ani zostali.

zyjskiego w yznania w iary , potępiającego w szy
stkich inaczej m yślących i czyniącego zbaw ie
n ie zawisłem od w iary, n i e  przy jm uje i  w łaśnie 
d la  tego D ra. R u p p a  za księdza sw ego mieć 
chce. W y p ra w iła  natychm iast p ro testacyę p rze
ciw suspensyi P an a  R upp  do Berliua. — • N a 
reszcie s ły ch ać , że rozkaz przytłum ienia tow a
rzystw a wprzyjacioł p ro testan tyzm u« co chwila 
z B erlina oczekiw any.

K r ó l e w i e c ,  d. 2 9 . K w ietnia. —  T ute jsze  
t o w a r z y s t w o  o b y w a t e l s k i e ,  do  którego 
tniędzy innym i p rzystąp ił tez sław ny filolog, 
T ajn y  R adzca L o b e c k ,  mocą po licyjną n a
fcie zniesionem  zostało. W y s łan o  natychm iast 
sztafetę z adresem  do  N . P an a , ab y  rozkaz teu  
Policyjny cofnąć ra c z y ł 7 0 0  członków  adress 
ten podpisało . N atychm iastow e w ypraw ienie 
^eputacyi do J W .  N aczelnego P rezesa z prośbą, 
Zęby postanow ienie po licyjne tym czasow o za 
wiesił dopóki nie nadejdzie rozstrzygnięcie z B er
lina , by ła  uadarem uą. —  W łaśn ie  rozchodzi 
się pogłoska, ze D r. R u p p  w ostatnią niedzielę 
Większością 2 8 6  głosów przeciw  3 2  glosom k a 
znodzieją przy  kościele reform ow anym  obrany , 
na rozkaz m inisteryalny z urzędow ania swego 
złożony został. S ły c h a ć , ze teraz cala gmina 
°św iadcza, iż podobn ie  jak  D r. R upp  Alhaua-

Wiadomości zagraniczne.

R o s s y a.
F rankfortska G azeta ; O b e r - P o s t - A m t s -  

Z ei  t u u g donosi z B erliua : z  nad granicy  ros- 
syjskiej po tw ierdzają nam doniesienie o ustano
w ieniu w  W arszaw ie  kom m issji, mające'j d o 
chodzić rozm aitych nieporządków  i nieregular- 
ności, owszem w y kroczeń , jakich się urzędni
cy  pograniczni dopuszczają. N adm ieniają p rzy- 
tem , że urzędnicy  wspom nieni porozum iaw szy 
się z  niektórym i kupcam i ułatw iali im wszelkie- 
mi sposobam i w prow adzanie tow arów  zagrani
cznych do  k ra ju ; przeciw nie dla pokrycia ty ch  
defraudacyj używ ali względem innych , nierna- 
jących  z  nimi porozum ienia ku p có w , nadzw y
czajnie ostrych bezpraw nych  środków . Zara
zem listy kupieckie z Petersburga donoszą bez  
ogródk i, że handlow e i graniczne stosunki na 
w schodzie państw a rossy jsk iego , m ianow icie 
zaś handel karaw anow y z Chiuam i i iuuemi po-
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g ra n ic z n e m i  n a r o d a m i  w  R o s s y i  azya fyck ie ' j ,  o d  
c z a su  g d y  A n g l icy  m o c ą  o r ę ż a  n a  d r u g ie j  s ' r o -  
n i e  P a ń s t w a  N ie b ie s k ie g o  t a k  k o r z y s t n e  d la  s ie
b i e  z m i a n y  z a p r o w a d z i l i ,  z o s ta ły  w s t r z ą ś n io n e ,  
w y m a g a j ą  l i c z n y c h  o d m ia n  i n i e  w  j e d n y m  
w z g lę d z ie  z a g r o z i ły  p r z y j ę t e m u  w  R o s s y i  sy s le -  
m a t o w i  z a k a ź n i c z e m u .  W  l a k i e m  p o ło ż e n iu  
r z e c z y  u z a s a d n ia j ą  s ię  d o n ie s ie n i a  o  z b l i ż e n iu  
R o s s y i  w  n o w s z y c h  c z a s a c h  d o  t r a k t a t u  z  P r u 
sa m i  w  c e lu  ro z c iq g n ie n ia  t a k i e  i n a  d r o g i  że la -  
z n e  z a w a r t y c h  z  tern p a ń s t w e m  d a w n ie j  u k ł a 
d ó w  o p o c z t y  i ż eg lu g ę  i w o g ó ln o śc i  w  c e lu  z a 
p r o w a d z e n i a  ł a g o d n ie j s z y c h  ś r o d k ó w  w  w z g lę 
d z ie  h a n d l u  n a  r o z le g łe m  p o g r a n ic z u .  —  U w a g i  
g o d n ą  j e s t  r e la c ja  p e w n e g o  z  K o n s t a n t y n o p o l a  
p o w r a c a j ą c e g o  o f i c e r a ,  k t ó r y  z sa m e g o  s t a n o 
w i s k a  s w e g o  m ia ł  s p o s o b n o ś ć  p o z n a n ia  b l iże j  
s t o s u n k ó w  o b e c n y c h  W s c h o d u  j d y p l o m a t y k i  
w  P e r u .  W  p a m i ę tn i k a c h  s w o ic h  w s p o m i n a  
t a k i e  o  m a g u a c ie  p o l s k i m :  H r .  M .  k t ó r y ,  c h o 
c iaż  d o b r a  j e g o  s k o n f i s k o w a n o ,  p o k i l k a k r o ć  
z  z n a c z n e m i  su m a m i  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  p r z y 
b y w a ł  i tu  p i ę k n ą  a n g ie l sk ą  b r o n i ą ,  p r o c h e m  
i w s z e lk ie m i  p o t r z e b a m i  w o j e n n e m i  o k r ę t y  ł a 
d o w a ł ,  p r o w a d z ą c  j e  w r n z  z  k i lk u  z io m k a m i  
s w y m i  g ó r a lo m  k a u k a s k im  b ó j  z a c ię ty  z  K o s s y ą
t o c z ą c y m .  W  ogólności CierW iesi w opierani są

z  z a g r a n ic y  w  r o z m a i t y m  s p o s o b i e ,  a b y  n ie  

u leg l i  w  k r w a w e j  w a l c e ,  d o  k t ó r e j  s ię  R o s s j a  
■w t e g o r o c z n e j  w y p r a w i e  ta k  u z b r a j a .  J u ż  sa m a  
ta  o k o l ic z n o ś ć  p o w i n n a  z w r a c a ć  u w a g ę  p u b l i c z 

n ą  n a  n o w o  w o w e  o k o l ic e .

P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  4 .  M a ja .  

K o m i t e t  w s p a r c i a  m i e s z k a ń c ó w  p o 
w o d z i ą  d o t k u i ę t y c h  w  K r ó l e s t w i e  
P o l s  k i e '  m. M a j ą c  s o b i e  z  w o l i  N a j w y ż s z e j  
p o r u c z o n y  p o d z ia ł  s u m m y  r u b .  s r b .  3 0 , 0 0 0  
m i ę d z y  p o t r z e b u j ą c y c h  w s p a r c ia  m ie s z k a ń c ó w  
k r a j u ,  o s ta tn ią  p o w o d z ią  d o t k n ię t y c h ,  K o m i te t  
z a j ą w s z y  się  p o w o ł a n ą  c z y n n o ś c i ą ,  j u ż  ją w  
z u p e ł n o ś c i  u k o ń c z y ł ,  p r z e z  ro z d z i e l e n ie  f u u d u -  
s z u  p o w y ż s z e g o  p o m ię d z y  m ie s z k a ń c ó w ,  k l ę 
s c e  t a k o w e j  u l e g ły c h ,  a sz c z e g ó ln ie j  ty c h ,  k t ó 
r z y  u t r a c iw s z y  p r z e z  n ią  ca le  s w o j e  m ienie,  z  
u i k ą d  ż a d n e j  p o m o c y  s p o d z i e w a ć  s ię  n ie  m ogli .  
Z  r o z k ł a d u  te g o  p r z y p a d ł o  d la  m i e s z k a ń c ó w :  

G u b e r n j i  R a d o m s k ie j  r .  s r .  9 , 3 5 3  
h  L u b e l s k i e j  » 2 , 3 5 4  k.
» W a r s z a w s k i e j  » 1 3 , 0 5 2  k. 5 0
» P ł o c k i e j  » 3 , 7 0 4  k, 5 2 |
» A u g u s to w s k i e j  » 1 , 5 3 5  k .  4 1

R a z e m  j a k  w y ż e j  r. sr .  3 0 , 0 0 0  
C o  p o d a ją c  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i ,

K o m i t e t  w id z i  p o t r z e b ę  n a d m i e n ić :  ż e  n a d e s  a 
n ą  s o b i e  z  R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o  
k w o t ę  r u b .  sr .  3 1  k. 8 0  u ż y ł  n a  d o d a tk o w o  
w s p a r c i e  w ł o ś c i a n  w s i  G l i n k i ,  k t ó r z y  w  czasi® 
p o w o d z i  sz c z e g ó ln ie j  u c ie rp ie l i .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d .  2 6 .  K w ie tn ia . '

K o n s t y t u c y o n i s t a  d z ie n n ik  p a n a  Thiers® 
c z y n i  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i  z  p o w o d u  zap o w ie*  
d z ia n e j  i n te r p e l l a c y i  w z g l ę d e m  k o n g r e g a c y i  re- 
l i g i j u y ę h ,  a  s z c z e g ó ln ie  k o n g r e g a c y i  j e z u i c k i e j !  
» S p o r y  j u ż  s ię  r o z p o c z ę ł y ,  s p o d z i e w a j m y  siQ 
t e d y ,  że  c a łą  tę  s p r a w ę  aż  d o  n a jg ł ę b s z y c h  
p r z y c z y n  i p o w o d ó w  w y k r y j ą .  T r z e b a ,  a b y  
r z ą d  o ś w ia d c z y ł  n a m  w r e s z c i e ,  c z y  is to tn ie ,  
j a k  m ó w i ł  p. M a r t i n ,  m a  z a m ia r  w t e u c z a s  t y lk o  
w y p e ł n i ć  p r a w a ,  k i e d y  m u  się  b ę d z i e  p o d o b a 
ł o ,  c z y  c h c e  c a ł ą  j e d n ę  k la s sę  o b y w a t e l i  u w o l 
n ić  o d  p o s ł u s z e ń s t w a  p r a w o m  n a le ż n e g o ;  c z y ,  
k i e d y  b i s k u p  j a k i  z  p o w o d u  n a g a n n e g o  p o s t ę p 
k u  p o c ią g n ię ty m  z o s t a n i e  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  p r z e k r o c z e n i e  p o r z ą d k u ,  —  t r z y d z ie s t u  b i 
s k u p o m  u jd z i e  to  s a m o  b e z k a r n i e , jeś li  d o p u s z 
c z ą  s ię  w s z y s c y  w s p ó ln i e  i z a p o m o c ą  j a k ie g o ś  
z w i ą z k u  teg o ż  s a m e g o  p o s t ę p k u ,  c z y  d a le j  J e 
z u ic i  n i e j a k o  u r z ę d o w n i e  p r z y w r ó c e n i  zo s ta l i ,  
m o g ą c  z  F r a n c y i  U c z y n ić  j e d n ę  Z p r o w i n c j i  
s w o ic h  i o m i ja ją c  p r a w a ,  n a b y w a ć  i p o s i a d a ć ;  
c z y  m in i s t e r s tw o  p r z e z  c z t e r y  la la  m o g ł o b y  
z w a l ić  p o d a n i a ,  k t ó r e  t a k  są s t a r e  j a k  h i s t o r y a  
n a s z a ,  z w a l i ć  u s t a w ę  n a d a n ą  lu b  u s t a lo n ą  p r z e z  
r e w o l u c j ą ,  k t ó r e j  z a ś  c e le m  jes t  z a w a r o w a ć  
n a s z e m u  d u c h o w i e ń s t w u  s ł u s z n ą  i s p r a w i e d l i w ą  
w o ln o ś ć ,  w ł a d z y  k r a j o w e j  je j  g o d n o ś ć ,  a u m y 
s ł o w i  l u d z k i e m u  je g o  n iez a le żn o ść . , .  T o  w ię c  
j e s t  n i e j a k o  z a r y s  r o z p r a w ,  k tó r e  s ię  2 .  M a ja  
o d b ę d ą ;  m o g ł y b y  o n e  s ta ć  s ię  w a ż n e m i  jeśli  j e s t  
i s to tn ą  p r a w d ą  ( c o  R e v u e  d e  P a r i s  tw ie r d z i ) ,  
ż e  m ię d z y  m in is t ra m i  p a n u j e  n i e j e d n o ś ć  w z g lę 
d e m  o w e j  s p r a w y  re l ig i jn e j  i ż e  n a jz a c i ę t s z y c h  
u c z u ć  a n t i d u c h o w n y c h  s z u k a ć  n a le ż y  r a c z e j  
w  c e n t r u m  n iż  n a  ł a w k a c h  o p p o z y c y j n y c h .  

-—  W i a d o m o  j e s t ,  że  p a n  H e b e r l ,  g e n e r a l t * /  
p r o k u r a t o r  t r y b u n a ł u  p a r y z k i e g o  m a  b y ć  n a '  
s t ę p c ą  t e r a ź n ie j s z e g o  k a n c l e r z a ,  a  t e n  pod**" 
b n o  o ś w ia d c z y ł  g a b in e t o w i  w y r a ź n i e ,  iż p r z ° '  
c iw  J e z u i t o m  z m o w ą  w y s tą p i .  —  W r a z C '  
n i e ,  k t ó r e  u c z y n i ł o  p o t ę p i e n ie  t y lu  dz ie l  p r z eZ 
k o n g r e g a c y ę  i n d e x u  r o z j ą t r z y  t y l k o ,  ja k  ł a t " 0 
s ię  d o m y ś la ć  m o ż n a  k ł ó t n i ę ,  p o n i e w a ż  w m i?  
szala  się  d o  n ie j  p r ó ż n o ś ć  a u t o r s k a ,  a j®k ma 
l ic z b a  z n a k o m i ty c h  l i t e r a t ó w  b y ł a b y  n i e t k n i ę t y  
g d y b y  c h c i a n o  u z n a ć  z;» p r a w o m ° c,ie  d z tp 
f r a u c u z k ie g o  J e z u i t y  M o r e l a  p r z e c iw  ta k  zvf 
n e m u  z łe m u  d r u k a r s t w u ,  potęp*® o u  albow"-’
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Łez r ó ż n i e j  w sz y s tk ic h ,  C h a te a u b r ia n d a ,  Y il-  
l em aina ,  G u iz o ta ,  T h ie rsa  etc. D z iw n jn i  spo -  
sobent z n a jd u je  się tn i ę d z j  dziełami wpisanem i 

indexu  także książka dla m atek i nauczycie*  
lek p rzez  pa n n ę  L a jo la is ,  a dzieło  to  o trzym a-  
1° od  akadem ii n a g ro d ę  m o n lh y o ń sk ą  za cn o tę ;  
tak w ięc  i znaczen ie  akadem ii jes t narażon e .

P a u  M e r o d e ,  p o ru czn ik  armii belgijskiej w  
Łście svroim z A lg ieru  z dnia  2 0 .  M arc a  pisze 
między  inn em i:  »Niu> w yjecha łem  z O r a n u  b y -  
lein u  gen e ra ła  L am o ric ie re  na  śn iad au iu  w raz  

s ław n y m  o w y m  trębaczem  E s ro f f ic r ,  k tó re 
go sam A bd-e l  K a d e r  wziął w  n iew olą . D o s 
tał on  się w  ręce  n ie p rz y ja c ió ł ,p rz e z  w sp an ia 
łom yślność s w o ję ,  w idząc  a lb o w iem , ze p o d  
kap itanem  jego s z w ad ro n u  k on ia  z a b i to ,  dał 
1,1 u  na tychm ias t  sw o jeg o  m ó w ią c :  »Jes tes ,  ka-  
P ' t a u i e , po trzeb n ie jszy m  d la  s z w a d ro n u  ode-  
lni' ie ,  b ie rz  mego kon ia  i u c ie k a j ,  co d o  mnie, 
Niewielka z a p ew n e  s t ra ta  cho ć  m nie i zab io rą ,« 
ale b y ć  sc h w y ta n y m  p rze z  A r a b ó w ,  to  p ra w ie  
,0  sam o co  wisieć, lu b  jeszcze  gorzej. D z ie ln y  
ten  cz łow iek  w łó czy ł  się p rzez  1 8  miesięcy  j a 
k o  jen iec  p o  całern pań s tw ie  m a ro kk ańsk iem . 
O p o w ia d a ł  nam na jdz iw nie jsze  rze czy  o n ie w o 
li sw oje j .  P e w n e g o  dnia M a ro k k a ń c z y k  jakiś  
P r2y b y w a ją c  o d  a rm ii ,  k tó rą  późn ie j  p o d  Is ly  
P°b i(o ,  o dw iedz ił  A b d  el K adera .  D o w ie d z ia w -  
szy  8' ę ,  i e  Jeniec f rancuzki z n a jd u je  się w  die- 
rze  e m i ra ,  chciał gQ widzieć. E scoff ie r  miał 
p r z y  so b ie  sw o ję  t r ą b k ę ,  k a zan o  m u zatrąbić ,  
2alrqbił te d y  do  a t t a k u ;  M a ro k k a ń c z y k  spy ta ł  
Ei? .  c o b y  to miało z n a c z y ć ,  n a  to  E scoff ier  
*zekł do  t łu m ac za ,  k tó r y  go się py ta ł  - ” P°*
'r i e d z  m u ,  że  na jlepiej z ro b i ,  jeśli słysząc tę 
p iosneczkę  w p o lu ,  zw róc i  kon ia  co p rę d z e j  i 
d rap n ie  gdzie  n a j le p ie j .« M a r o k k a ń c z y k  uie-
k o n te n t  z  tej o d p o w ie d z i ,  ch c ia ł ,  a b y  m u za 
to  k ilkadziesiąt kij w y l ic zo n o ,  lecz  A b d  el K a 
d e r  n ied o zw o l i ł ,  d o d a ją c  je szcze ,  że p o d łu g  
Wszelkiego p o d ob ień s tw a  zm y k a ć  b ę d ą  w szys-  
r y  i p rędze j  i w inną  s t ro n ę ,  n iż  sob ie  te raz  
*r»yślą. In neg o  dnia  nam aw ia ł  go A bd  el K a d e r  
ab y  został M u z u łm a n e m , o b iecu jąc ,  iż m u da 
k o n ia ,  t r z y  ż o n y ,  z ro b i  go oficerem w sw oim  
reg u la rn y m  p u łk u  i w iele  in n y c h  rzeczy . »Nie- 
z d rad zę  ani mego B o g a ,  ani m oje j  o jc zy z n y ,  
o d p o w ied z ia ł  E sco ff ie r ;  raczej mi łeb  ściąć ro z -  
kaź.n —  «N icbój s i ę ,« rzecze  e m ir ,  »niekaźę 
ci łba  śc inać ; w o lę ,  że  lak  o to  m ó w isz ,  niż  
g d y b y ś  p rzy s ta ł  na m oje  ż ą d an ie ,  a ju lro  zem - 
ktiąl do  F ra n c u z ó w  w raz  z moim koniem. E sco f-  
ł ier m ów i zaw sze  o emirze z jak  na jw iększy m  
Usz auo w an iem ; w id a ć ,  że to  jest d o w ó d zca ,  
k tó r y  w y w ie ra  n iezm ie rny  w p ły w  na  w sz y s 

tk ich  , co go otaczają. E scoff ier  z a r ę c z a , że  
g d y b y  n ie b y ł  miał p rz y  sob ie  listu z pieczęcią  
A b d  e l -K a d e ra ,  b y ł b y  tysiąc r azy  stracił  g łow ę 
sw o ją  w  R if ie ,  pom im o w szelkich  e sk o r t  i  s l ra -  *
ż y  cesarza  m arokkańsk iego .

Z  d n i a  2  9.  K w i e t n i a .
N a  posiedzen iu  I z b y  D e p u to w a n y c h  dn. 2 8 .  

m. b. po w szechn a  d ysku ss ja  p ro jek tu  p raw a  o  
n a d z w y c z a jn y m  i d o d a tk o w y m  k red y c ie  sk ła 
dała  się w y łączn ie  z p o d su n ię te j  p rzez  P a n a  
G a s p a r i n  ro z p r a w y  o w o lno śc i  re lig ijnej .
Żalił się bo w ie m  ten D e p u to w a n y  o n ieszano- 
w an ie  o b rz ą d k ó w  kościoła proleslantskiego, b io 
rąc  p o ch o p  z p o d an e j  p rzed  niejakim czasem p rze z  
p ro te s ta n tó w ,  a M in is t ro w i sjfraw duchow nych ,  
p rzes łanej p e ty c j i ,  w  które j  się u ż a la n o ,  iż w  
ró ż n y c h  miejscach czy n ion o  p ro tes tan tom  p rz e 
sz k o d y  w  o d p raw ian iu  nab ożeń s tw a  i że  m ia 
no w ic ie  w  P i e r r e f o n d  D e p a r ta m e n tu  Y i e u -  
n y  z ab ro n io n o  p ro tes tan tom  nabożeństw a ,  j a k o  
p rzec iw n eg o  p r a w u ,  p o n iew aż  n ieokaz auo  n a  
to  upow ażn ien ia .  P an  L a f o r e l l e  o św iad czy ł  
w e  w łasnem  i sw oich  sp ó lw ie rcó w  im ie n iu ,  i i  
rzecz  ta ju ż  za ła tw iona  i że o n ,  acz takoż  p r o 
te s tan t ,  in lerpelłacji  pan a  G a s p a r i n  p o p ie r a ć  
n iem oże. — M i n i s t e r  s p r a w  d u c h o w n y c h  
w y rz e k ł  j a k o  z a sa d ę ,  stale p rzez  R z ą d  w y k o 
n y w a n ą ,  ż e ,  pou iew aż  w e F ra n c j i  u iew o ln o  
b ez  p rzy zw o len ia  w ładzy  żadnego tw o rz y ć  s to 
w a rzy szen ia ,  t ak ż e  wszelkie  zg rom adzen ia  r e l i 
gijne p rzep isow i temu p od dać  się w in n y ,  że  lem 
b y n a jm n ie j  się n ienbliża p o s tan o w io n e j  K a r tą  
w o lnośc i s łu ż b y  B o ż e j ,  że P refekc i m ają  z lece
n ie ,  a ż e b y  n igdy  ż ad n y c h  nieczyuili  p rz e szk ó d  
p o d a jąc y m  p r o ś b y  jed y n ie  w  ce lach  re l ig i jnych  
i Że w  p o s tę p o w a n iu  tern ta kże  k o u sy s lo rze  
p ro les tanfsk ie  żadnego  niedoztiali og ran iczen ia  
w o ln ośc i  re ligijnej. —  P a n  T o c q u e v i l l e  u -  
p a t r y w a ł  w  tem n ie p ra w n e  mieszanie się r z ą d u  
w  s p r a w y  religijne i d o w o d z i ł ,  iż to  jest to  s a 
m o ,  co p o w ie rz y ć  w ła d z y  kom m issarza  policji  
rozs trzygn ięc ie :  czy  w o lno  p o d ług  sw e j  w ia ry  
czcić B o g a ,  lecz  p an  D u p i n  zbił go z to ru  
o św iad cz en iem , iż niema zasady ,  k ló r a b y  p r z e 
sadą  n ie  mogła się stać n iebe z p ie czn ą ,  a  to ro -  
zurni się i o w olności  s łużby  B o ż e j ; że  K a r ta  
is totnie san kc jon ow ała  tę w o ln o ść ,  lecz p o d  
w a ru nk iem  ścisłego jej d ozorow an ia .  Z resz tą  
ro z p ra w a  ta ,  k tó ra  nie pociągnę ła  żadnego  in 
nego  sk u tk u  za so b ą ,  w zno w ion ą  zn o w u  b ęd z ie  
p r z y  sposobności zapow iedzianej p rzez  p an a  
T  h i  e r s  in lerpelłacji  w zględem  Jezu i tó w .

P rassa  o p p o z y c y ju a  niemoze p o w s trz y m ać  
radośc i z p o w o d u  t y m c z a s o w o ś c i  zasz łe j  
w sp raw ach  zagran icznych  ; mniema ona, jak



ze  wszystkiego widno, iż łatwiejszą mieć będzie 
spraw ę z panem D u c h a t e l ,  aniżeli z panem 
G u i z o t ,  którego dzielny charakter i dar  w y
mowy ogromnie jej łamał szyki. " J eże l i— mowi 
C o n s ł i t u c i o n e l  —  rządowi idzie o u trzy
manie dobrego porozumienia miedzy panami 
D  u g o b e  i F u l e h i r o n ,  L a u r ę n c e  i H a  r le ,  
G o l b e r y  i D e l e s s e r t ,  nikt w skojarzeniu 
tego dzieła niewyrówua panu D u c h a t e l .  J e -  
żeli zaś prócz tego idzie także o dobrą porcję 
oleju w głowie, nieznamy nieszczęśliwszego 
w yboru .  C i e s z y m y  s i ę j e d n a k ,  i ż l a p r o -  
ba  ma b y ć  zrobioną i że pan G u i z o t  niejest 
więcej w stanie pokryw ać obelgi zrządzonych 
rzeczv szumem wyrazów. Cieszyć nas nie p o 
m ału  będzie , gdy nareszcie F rancja  oczy na 
to  o tw orzy ,  co znaczy płaska po lityka,  będąc 
p łasko  bronioną. Niemoże się F rancja o tem 
nieprzekonać w  porze przewodniczenia przez 
Pana  D u c h a t e l  sprawom zagranicznym, i dla 
lego winniśmy poklaskiwać ustawie z dnia ‘27, 
Kwietnia.

Przed niejakim czasem rozkazał Minister spraw 
wewnętrznych w skutek sprawozdania general
nych nad szpitalami d ozo rców , ażeby zniesiono 
po iządek klasztorny sióstr a d  S. J o s e p h  u m 
w Avinionie, ile że włożony na nie obowiązek
p o w r a c a n i a  w i e c z o r e m  d o  k l a s z t o r u  n i e z g a d z a

się z interesami szpitala, p rzy  którym one peł
nią powinności sióstr miłosierdzia, (w idać i w tem 
lepsze u nas urządzenie) a później odkry te  gor
szące sceny b y ły  powodem rozkazania, ażeby 
je  całkiem od służby szpitalnej wykluczyć. S io
s try  wzbraniały się uledz temu rozkazowi 
i ,  poduszczone przez niektórych mieszkańców, 
uc iek ły  się pod  obronę A rcy  B iskupa , przezco 
w y w o ła ły  zgiełkliwy ruch w niejakiej części 
ludu. W  następstwie tego pisał Prefekt do Ar- 
cy-Biskupa żaląc się na dawaną zakonnicom 
otuchę w  stawianiu czoła rozkazom rządowym 
i oświadczając, iż rozkazy te koniecznie szano
w ane  i w ykonyw ane być  powinny.

Postanowienie uwalniające pana G u i z o t  na 
niejaki czas od  pełnienia obowiązków Ministra 
sp raw  zagranicznych i poruczające oueż tym
czasowo Panu D u c h a t e l ,  wyszło dopiero po 
oświadczeniu się lekarzy ,  iż panu Guizot ko
niecznie jest potrzebnym  wypoczynek. Prze- 
wiosuuje on  w  Passy pod  Paryżem, gdzie gó
rzyste  położenie wielce zdrowiu sp rzy ja ,  i dla 
tego tam , pospołu z  Xiężuą L i e v e n ,  najął 
znany  pod  nazwą B e a u s e j o u r  dom , położo
n y  uieopodal od borku  Bulońskiego. Pan G u i 
z o t  cierpi na chroniczną dolegliwość wątroby, 
wymagającą wielkiej ochrony a nadewszystko

spokojności umysłu. Lekarze zakazali mu u j 
mowania się sprawami i zgoła truduieuia się 
pracami umysłowemi.

—  X. Souchet z pow odu b roszury  swojej o 
kwestyi wychowania przez Sąd  Assyzów na 
1 5 to  dniowe uwięzienie skazany został; odsie
dział czas kary  w S a i u t  B r i e u x ,  a dnia 24- 
Kwietnia termin ten upłynął.  W i ę c  dnia tego o 
godz. 8. rano, stosownie do doniesienia P u b l i -  
c a t e u r  d e s  G o t e s  d u  M o r d ,  Biskup w to
warzystwie G eneralnego W ikaryusza  A u f  f r e t  
w okazalej karecie przed bramę więzienia za
jechał. Zabrawszy X. Souchet z sobą do po 
jazdu , zawiózł go do kościoła katedralnego, 
gdzie osw obodzony mszą miał. W  południe X. 
B iskup na uczczenie Xiędza S o u c h e t  świetny 
dawał obiad. Podczas uwięzienia swego odbie
ra ł  tenże częste wizyty duchowieństwa. 

N i e m c y .
Z  H o l s z t y n u ,  dnia 27 .  Kwietnia.

W  W rz eśn iu  r. 1 8 4 3 .  podczas rewii kon- 
tyngensu związkowego w L iineburgu zaszły sce
n y  buntownicze w pułku dragonii z Ilzchoe, 
spow odow ane okropnein obejściem się oficerów 
z  żołnierzami. Król po powrocie puł ku z Lii- 
neburga wysadzić kazał kommissyą śledzczą dla 
zbadania tych zdrożności.  W y p a d e k  indagacyi 
d o w o d z i  n i e s t e t y ,  ze ż o ł n i e r z e  c i  d o z n a w a l i  Ink

okrułuego obejścia się ,  iż pojąć trudno , jak 
się co podobuego w ucywilizowanym kraju 
dziać mogło. N iety lko  bowiem że ciągle naj- 
podlejszemi wyrazami lżono i łajano żołnierzy, 
lecz też wszelkie katusze , pałki i rózgi za naj
mniejsze przekroczenia w zwyczaj by ły  weszły. 
Szczegóły sprawozdania komissyi istotnie zgro
zą przejmują. C h łop i,  k tórych rola stykała 
się z placem ćwiczeń, zaświadczyli, że często 
dragonie dla uchybienia podczas mustry z ko
nia zsiadać musieli i że ich straszennie płazowa
n o ;  jednego dragona tak b ito ,  że na kolana u- 
padł i jęki jakby  konający w ydaw ał,  pomimo 
tego łajał kapitan korpora la ,  że kijami na leży
cie okładać nie umie. N ie minęło ani dnia be® 
podobnych  exekucyi. J e d e n  z podoficerów 
chłostał codzień jednego szeregowca, ponieważ 
zdaniem jego zawsze niezgrabnie na koń wsia
dał. O prócz  chłosty i płazowania inne jeszcze 
katusze w zwyczaju b y ł y ; bito żołnierzy ręko
jeścią od szabli w tw arz ,  rw ano  ich za uszyi 
dawano im szczutki w  n o s , jednego oficer tak 
za włosy rw ał,  że krew  ciekła ild. Takow e 
postępowanie takie sprawiło oburzenie, *z żoł
nierze z rozpaczy sami sobie śmierć zadawali. 
Jeden  dragon po odniesionej karze powiesił się? 
drugi nie mogąc więcej męk tych wytrzyma >
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p o ż eg n a w sz y  się z  sw y m i ko llegam i, zastrzelił  
się. C a ła  pu b liczność  z n a jw iększem  o b u rz ę -  
niein na  takie  b a rb a rz y ń s tw a  p a trz a ła ,  n a w e t  
cb lopstw o z o k o l ic y  g łośno  na  takie  zniewagi 
szem rzeć z a c zę ło ,  ale  o f icerow ie  tw ierdz il i ,  ze  
innym  sp oso bem  k arnośc i  m iędzy  p ro s tym  lu 
dem u trzy m ać  nie m o ż n a , a gdy  nareszcie  b u n t  
ja w n y  w  p u łku  w yb u c h n ą ł ,  obw iniali  »owę nie
godziw ą prassę« sp raw cz y n ią  wszelkiego zgo r
szenia. W y r o k i e m  komm issyi ro tm istrza  je d n e 
go i c a ły  szereg  p o d o f ic e ró w  o d d a lo n o ,  ale za  
to  też w ie lu  żo łn ie rzy ,  co w  b u n c ie  o w y m  u- 
dział mieli ,  d o  taczek  sk aza n o ;  w szakże  ła sk a  
kró la  Jgm ci z łagodziła tę k a rę  i w in n y c h  ty lko  
ba  p a ł k i  wskazała.

S z w a j c a r y  a.
L u c e r n ,  d. 2 6 .  K w ietn ia .  —  L o s  jeń có w  

W ojennych  z in n y c h  k an ton ów  p o ch o d zą cy ch  
n ied ługo  się z ap ew n e  rozs trzygnie .  W i e l k a  
zada z e b ra w sz y  się w czo ra j  na w niosek kom issyi 
7 wielkiej r a d y ,  k tórą  p rz e d  po łudniem  o b r a 
no, jednog łośn ie  p rzy ję ła  ugodę  z d. 2 3 .  K w i e 
tn ia ,  lecz p rzy d a ła  do  niej p o s tan o w ien ie ,  k tó 
re  cz te rem  rządom  na leżącym  d o  tr a k ta tu  p o 
d a je  p e w n e  ob o w iązk i  w zględem  osób  do  nich 
n a leż ą cy ch ,  k t ó r e  z n a jd o w a ły  się na łucerusk ie j  
W yprawie. —  P rzy to m n o ść  posłów  m o cars tw  z a 
g ra n iczn y ch ,  miała ten ce l ,  jak  na tychm ias t  po  
■cli i>rzy b y Cju m ó w io n o ,  a b y  jak  najus iln iej 
w sp ie rać  u rządu  tutejszego zabiegi kom isarza  
zw iązkow ego . Z  w i e l u  s t ron  za lecano og łosze
nie zu pe łne j  am nes ty i  jak o  rzecz  zu pe łn ie  nie-
odzowuq.

T u r c y a.
J e d e n  z  k o r r e sp o n d e n tó w  m a l t a ń s k i c h  

^ l o r n i u g  C h r o n i c i e  ro zw o d z i  się o b s z e r 
n e j  nad  w zm iank ow aną  już dawnie'j w  pismach 
P aryzkich  w iadom ośc ią ,  że missya rzym sko  ka- 
*olicka w T u n is ie ,  k tó ra  do tychczas  b y ła  p o d  
°l>ieką kapu cyń sk iego  k lasz toru  w  M a lc ie ,  t e 
raz p o d  op iekę  F ra n c y  i przechodzi .  »Sta ło  się 
*°i« m ów i ów  k o r r e sp o n d e n t ,  »przcd osiem
nastu miesiącami mimo n a jw iększy ch  usi łow ań, 
aby  tem u p rze szk o d z ić ,  i to  z s zk o d ą  s p r a w y  
angielskiej w  T u n is ie ,  gdyż z 8 0 0 0  kato l ików , 
k tórzy  w  tym  B e y l ik u  ż y ją ,  jes t w ięcej niż  
4 0 0 0  p o d d a n y c h  angielskich z  Malty.« T a  
zmiana przyszła  p o d o b n o  do  sk u tk u  p rzez  in 
t ry g?  lugduńskiej p ro p a g a n d y  w sp ie raną  z R z y 
m u ;  o w a  p ro p ag an d a  w y b ra ła  tak że  n o w eg o  
b is k u p a  tuniskiego i użyła do  zam iarów  sw oich  
jed neg o  z i y r h maltańskich k a p u c y n ó w ,  z n a 
c z n y  w T uuis ie  w p ły w  m ającego ,  k tó ry  dał się 
p rzek up ić  za 9 0 0 0  pias trów . L ecz sku tk i te 
go dla missyi tuns ik iej są b a rd z o  n iepom yślne ,

g d y ż  s traciła sw ego  daw niejszego w y b o rn e g o  
zarząd zcę  z Malty i p rzy tem  6 0  fu n tów  szterl.^ 
k tó r e  p o b ie ra ła  b ę d ą c  p o d  op ieką  angielską. 
J a k i  zaś zmiana ta w p ły w  w y w ar ła  na tum sk ich  
k a to l ikó w  p o k aza ło  się zaraz w W ie lk i  P ią tek ,  
w  k tó ry  to  dzień odnowili zan ie db any  już  o d -  
d aw n a  zw ycza j  b icia  w szystkich ż y d ó w , k tó 
ry c h  ty lko  na u l icy  spostrzegą. Czego zaś 
F r a n c y a  p rzez  tę in trygę  dokazać  chcia ła ,  to  
o d g a d n ąć  n ie t ru d n o ,  dąży  o n a  do zw iększen ia  
po li ty czneg o  sw ego w p ły w u  z sąsiedniego A l
g ie ru ;  ale R z y m  może jeszcze tego poża ło w ać ,  
że  po m o c y  sw ej u ż y c z y ł ,  gdyż  w ra z  z p a n o 
w an iem  f rancuzk iem  rozszerza się w  Algieryi 
p ro te s tan ty zm  ; n aw e t  już  kilka fran cu zk o  i nie- 
m iecko-p ro tes tan ck ich  kościołów  pow sta ło .  

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z  N e w -  Y o r k .  T u te jsze  dz ienniki o g ło 

s i ły  p ro tes tac iję  m exykanskiego posła, genera ła  
Almonte, przeciw  p ro jek to w i wcielenia  rzeczy -  
pospolite j  Texas. G enera ł ,  jak  w iadom o, o p u 
ścił W a s h i n g t o n  i o czeku je  tutaj na  n o w o  in- 
s l ru k c y i  sw ego rządu. P rzys ta ł  on na p r z e d 
stawienia  ciała d yp lo m aty czneg o  i p o d róż  sw ą 
w strzym ał.  Z  resztą zda je  się to rzeczą p r a 
w ie  n iezaw odną ,  że jeżeli M exyk  nie p rz y sp ie 
szy  rozw iązania  p rzez  zawczesną w ojnę , k w e -  
stja  rl > x as  d ługo  jeszcze będ z ie  czekać  na  ro-  
zw iqzauie  i n igdy  go nie  o t rzym a  w  d u c h u  
A m e ry k a n ó w ;  dzienniki N e w - Y o r k  z w ra c a ją  
u w ag ę  na d ro gę  jak ą  będ z ie  m usia ła  przejść  
cała ta sp raw a  w ed ług  postanow ien ia  kongresu . 
I  tak zostaną w ysłan i do  T exas  kommissarze, 
k t ó r z y  zs to so w n em i kommissnrzami T e x a su  w ej
dą  w u k ł a d y  d l a  z a w a r c i a  s tosow nego  t rak ta tu  
w c ie le n ia ,  k tó ry  n a s tęp n ie ,  jak  k ażdy  trak ta t  
z  obcem  m ocars tw em  z a w a r ty  ma b y ć  p o tw ie r 
d z o n y m  p rzez  d w ie  trzecie części senatu. P o 
tw ierdzen ie  to  w  dzisiejszym składzie  se na tu  
nie p rzy jdz ie  d o  s k u t k u ,  a lb o w iem , jak  w ia
d o m o ,  sama kw cstja  p rzy łączen ia  ty lk o  2  gło
sami większości została  za tw ierdzoną.

P ro te s t  genera ła  Almonte tak  zaś b rzm i:  —  
» P o d p isan y  ma h o n o r  zw róc ić  się do  sz. p a n a  
C a lh o u n ,  a to  d la  w yrażen ia  m u g łębok iego  
ża lu ,  z  p o w o d u  p rzy jęc ia  p rzez  am ery k ań sk i  
k o n g res  p raw a,  m ocą k tórego m ex yk anska  p r o 
w in c ja  T exas  m a b y ć  wcieloną do  z w iąz k u  
S ta n ó w  Z jednoczonych .  P o d p is a n y  po dch le 
b ia ł  sob ie ,  że w  tych  rozp raw ach  z d ro w y  ro z 
sądek  i zdan ie  dośw iadczoue  obyw ate li  na j-  
w p raw n ie js z y c h  w rozw ażaniu  sp ra w  p ub licz
n y c h  sw ego k ra ju ,  weźmie g ó rę  p rz y  ro z p r a 
w ach  izb p raw od aw czych .  N a  nieszczęście 
rzecz  w zię ła  in n y  k ie ru n ek ,  a jego n adz ie jo m
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i życzeniom zupełnie to się sprzeciwia, ze rząd jako  łapy niedźwiedzie z wiszmowym sokiem, 
amerykański uajniesprawiedliwszym ak tem , ja- ogony b o b row e z kawiorem, chrapy łosie z
kiego tylko przykłady nowa hislorja przedsta- gatelami, jeże pieczone garnirujące naroki sar-
w ia ,  pozbawieniu sąsiednego państwa części nie przysmażane z pistacyami, głowy odynca
je-o’ prowincji udzielił zatwierdzenie. Z tych w korzennym winie tuszone. T o  wszystko za-
powodów niżej podpisany, stosownie do swych krapiało się w żołądku winem z Kró lew ca spro*
instrukcji,  jest zmuszonym zanieść niniejszein w adzonym , gdyz odwieczna piwnica Nieświe
w sposób’ najuroczystszy prolestację przeciw zka tak została zrabowauą, że na siłę zualezio-
p raw u  przez kongres generalny Stanów Zjeduo- no  w niej parę  tuzinów butelek starego wę-
czonych zatwierdzonemu w  dniu 28 .  Marca, a grzyna ,  dla częstowania pierwszych matedor
przez prezydenta tychże Stanów saukcjonowa- tak duchownego jako i świeckiego stanu. Ni-
nemu mocą którego prowincji Texas, należącej kn ę ły  półmiski pod zębem litewskim, a Książe
do  rźeczypospolitej mexykanskiej, o twartym  jako gospodarz chodził około stołu od panów
został wstęp do Stanów Zjednoczonych. Pod- do szlachty , wszystkich przepraszając, że me 
pisauy oświadcza zarazem, że rzeczone praw o przyjm uje ich jeszcze wedle swoich zyczeń i
to w niczem osłabiać nie może tytułów, jakie ich wartości. I nie raz ,  na przyjacielskim ta-
Mexyk posiadać może do prowiucji ,  której go lerzu brata szlachcica, nabierze jakiegoś jadła 
w sposób tak n ieprawny dzisiaj pozbawiouo, i śpieszuie go pożyw a na jakimś s to l iku ,  po- 
i że ty tu ły  owe w każdym czasie bronią po- stawionym pod jakąś ścianą, 
picrać może, że będzie się starał prowiuciję tę Starosta wstrzemięźliwy w pokarmie zjadł 
w  każdym czasie za pomocą środków w jego trochę rosołu, ze wstrętem odwrócił się od ply- 
ręk u  zostających pod władzę swoją podbić, wającego w szafranie szczupaka , z większym 
Podpisany ma przytem honor zawiadomić szl. jeszcze od łap podobnych  do ludzkiej rę i, 
sekretarza stanu Stanów Zjednoczonych, ażeby przekąsił jednak skrzydło od indyka i trochę 
ten raczył z swej strony prezesa tychże Stanów głowizny dzika, jako potraw  najwięcej zblizo- 
zawiadomić, że w skutek przyjęcia rzeczonego nych do cywilizacji kuchenuej. I na tern po 
praw a o T exas ,  misja jego p rzy  rządzie Sta- przestawszy, czekał z niecierpliwością końca 
I ł ó w  Z j e d n o c z o n y c h  u k o ń c z o n ą  z o s t a ł a .  W  o b i a d u ,  w c i ą g ł e j  o b a w i e ,  b y  m u  p aj  tik. i no-
skutek tego ma bonor upraszać podpisany pana szące półmiski w niwecz nieobrócili galowej 
sekretarza stanu o przysłanie mu paszportów, sukni. Tym  niecierpliwiej wyglądał hasła do 
ponieważ przygotował wszystko do jak najry- wstania od sto łu ,  że mając po p raw ej ręce 
chlejszego do New Yorku wyjazdu. Almonte.« Księżniczkę M aryę, której wdziękom umiał by

oddać sprawiedliwość, pomimo niejednego n a 
tarcia, żadnym sposobem nie mógł z nią zaw ią
zać żwawej rozmowy, chociaż znalazłby się u 
niej do tego dostateczny zasób. Ale jej nie
śmiałość z osobą nieznajomą przechodziła wszel
kie w yobrażenie ,  a do tego zajętą była kaw a
lerem gładkim, jej odpowiednim w posadzie 
którą zajmował w towarzystwie, a nadto silnie 

Nic się nie pokazało na tym obiedzie, cze- popartym  przez jej brata i opiekuna. Z sąsia-
goby  każdy  zamożuy szlachcic nie znalazł w dem po lewej stronie siedzącym, nie trudno
potrzebie i u siebie. Ad libitum Barscz i R o -  mu by ło  wprawdzie wdać się w gawędę, choc-
soł dymek w onny  puszczały z mis farfurowych; b y  najrozwleklejszą; był to Pan W ierzejski
a na ogromnych półmiskach i jeszcze ogrom- pisarz grodzki N ow ogrodzki,  wielki p rawnik
uiejszych blatach, wszystko ze srebra ,  Pajuki j gaduła. I  kilka razy probował ze starostą
roznosili wołowinę z chrzanem, flaki z iuibie- o prawie wszcząć rozmowę, ale ta materya by*
re m ,  kaczki z kaparami, indyki z podlewą mi- }a zupełnie dla niego obcą. Dawał na zapy-
gdałową, kapłony z serdelami, cietrzewie z bu- tania pisarza, jakieś odpowiedzi odczepne, za*
raczkami i różne dziczyzny pieczone. A to  pewne niebardzo stosowne, przeklinając w du-
wszystko przeplatane ze szczupakami złocone- chu sąsiedztwo nudziarza, jemu o sobie jeszcze
mi szafranem, karpiami miodem zarumienione- gorszą opinię zostawując. Zaczęły kolejne kie-
m i ,  jazgarzami i sielawą zaprawiouemi goździ- lichy krążyć za zdrowie solenizanta i innych co
kami i kwiatem muszkatołowym. B y ły  tez jieszcze więcej popsuło mu humoru, d e ze się
rozmaite przysmaczki w Litwie tylko widziane, jjiemógł wymówić od speluieuia solcn zanlow*

 / —  o

Rozmaite wiadomości.

W y ją tk i  z Romausu Historycznego

L I S T O P A D ,
przez autora Pamiątek Soplicy. 

(C iąg  dalszy.)
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skiego wiwatu z kielicha, który juz wielu ust 
się dotykał i to winem węgierskim, żadnego 
podobieństwa niemające'm z tem co go wytła
czają mieszkańcy brzegów Garouuy i Saony.
A kiedy inne zdrowia zaczęły się powtarzać, 
pomimo najusilniejszych nalegań pić niechciał, 
tłumacząc się piersiową chorobą, która pod ka
rą śmierci zabrania mu być uczęstuikiem lej 
miłej zabawy. Znudzony, roztargniony, głu
chy na wszystkie krotofile kielichowe, nawet 
ba genialne kłamstwa gospodarza, kiedy nie
kiedy szukał okiem swojej przyszłej bratowej, 
która opodal siedziała między jego bratem, we
dle swojego zwyczaju mało do niej mówiącym, 
i jakimś innym albeńczykiem, z podwójną kre
są na czole, który do niej ciągle się obracał, 
jakieś jej mówił rzeczy, z których sam tylko 
się śmiał serdecznie, robił jej jakieś galeczki z 
cldeba i pokazywał je na swoim talerzu. ISa 
Spytan ia  odpowiadała Zosia, ale jak uważał, 
to wszystko nie wiele ją zajmowało. Nie wie
dział kto to jest ten Albeńczyk, ale domyślał 
się po jego poufałości z Zosią, ze musi bydz 
jej krewnym. Siedział Starosta jak na szpil
kach, i pewnie w kaplicy zamkowej, assystu- 
jąc Królowi, nie z taką niecierpliwością czekał 
^°ńca kazania, ile teraz czekał końca obia
du, chociaż siedział obok księżniczki młodej i
pięknej/ ... (Ciąg d. nast.)

S  p r  o s t o w a u i e o m y ł e k  d r u k a r s k i c h .  — 
AV K rz e  103. str . S20. p raw ej kolum ny na końcn 
P ierw szego ustępu  zam. '.żądający" czyt. » żądany* 
— w N r . 1()4. str. 832. lc » ó j  kol w nst. u stęp ie  
2»u>iasi - jak aś boja/.ń- czyt. -jakoś b o jaź u ,-

o b w i e s z c z e n i e
Na wniosek krewnych i resp. kuratorów swych 

Uastępnie wymienione osoby, jako to:
1) Jan  Samuel Gahl garbarz, który w r. 1831. 

lub 1832. zamieszkanie swe Filadelfia powiatu 
Krotoszyńskiego opuścił, i od czasu tego za
ginął;

2) Józef Sackhold blacharz, k tóry  się w roku 
1831. 1  zamieszkania swego Poznania oddalił i 
°d czasu tego zaginął;

•3) Maryauna z Krumpholzów zamęźua Bere- 
s\Vóskn i Konstancy a Franciszka z Krumphol- 
2ów zamężna Twardowska, które się przed łaty 
przeszło 40. z Kościana do W arszawy udały i 
2tamtąd w r. 1830. do Moskwy udać się miały, 
°d  czasu tego zaś zaginęły;

1) Tomasz, Antoni i Jan bracia Pogonowscy, 
z których pierwszy przed laty przeszło 30., 2gi 
przed laty przeszło 10., ostatni zaś przed laty 
około 20. miasto Gostyń opuścili, i od czasu 
tego zniknęli;

5 )  Franciszka Rogalska niezamężna, która
roku 1813. z wojskiem Moskiewskiem z Kro

toszyna do Francyi się udać miała i od czasu 
*ego nic o sobie słyszeć nic dała;

6 ) F erdynand  Jan  Biederm ann kapeluszniczck,
który  w r. 1832. zamieszkanie swe Krotoszyn 
opuścił i na wędrówkę poszedł, później w roku 
następującym w Węgrach bawić się miał, od 
czasu tego zaś zniknął; •

7) Nikodem Górski, który w roku 1831. za
mieszkanie swe Sokolniki pow. Wrzesińskiego 
opuścił i od czasu tego zaginął;

8) Wojciech Radłowski alias Raołińskt, Ky- 
dliński, Redlin, kucharz, który się przed laty 
16. z Kołaczkowa pow. Wrzesińskiego oddalił 
i podobnie do Poznania celem poszukania no
wej służby poszedł a od czasu tego zaś zniknął;

9) Jan” Władysław Sierocki, który w roku 
1829. jako ślusarczyk z miasta Krotoszyna do 
cudzego kraju poszedł, następnie jeszcze raz 
w roku 1830. z W ęgier wiadomość o sobie dat, 
później zaś od czasu owego nic o sobie me dat
słyszeć; , , ,

10) Jan Fryderyk Irmlcr piekarczyk, który 
w roku 1826. z Kargowy n a  wędrówkę poszedł, 
w roku następującym jeszcze raz z Stendala w 
Starej Marchii wiadomość o sobie dał, od czasu
tego zaś zaginął;

11) Stanisław W ojtkow iak  z Jezycy, który 
przed laty około 19. z Poznania na wędrówkę 
poszedł, i od czasu tego zaginął; <

12) Salomea Rostalska niezamężna z Sulmie- 
rzycy, która się w r. 1814. ztamtąd z moskalami 
oddaliła i od czasu tego zniknęła;

13) Efraim Bogumił Tauer burmistrz z Miło
sławia, który się ztamtąd w r. 1801. oddalił i
od czasu tego zaginął;

14) Marcin Piękniewski majster professyi sze- 
wieckiej, który w roku 1831. zamieszkanie swe 
Krotoszyn opuścił i podobnie się do Polski uw 
dał, od czasu tego zaginął;

15) ImmanuelTraugott Stein krawczyk z W Ol
sztyna, który w roku 1818. na wędrówkę po- 
szedł, następnie jeszcze raz z Paryża wiadomość 
o sobie dał, później zaś od lat 22. nic o sobie 
nie dał słyszeć; ,

16) Prudencyusz Brzozowski z Poznania, kto- 
rv  w roku 1813. z Chełmna do 4go pułku pie
choty polskiego wstąpić miał i od czasu tego
zaś zaginął; ,

17) Jan  Jakób Wojciechowski krawczyk z 
Leszna, który od lat przeszło 22 do kraju cu
dzego poszedł i od czasu tego zaginął;

18) Jan  Traugott Hckke, który w roku 1828. 
jako sukienniczek zamieszkanie swe Kopamce 
opuścił, od czasu tego zaginął; ;

19) W alenty Hendrykowski z Ostrzeszowa, 
który w roku 1807. niniejsze zamieszkanie swe 
opuścił, następnie do wojska polskiego wzię
tym być miał, od czasu tego zaś zaginął;■

20) Marcin Koczyński młynarczyk, który od 
lat przeszło 19. zamieszkanie swe Szreru opu
ścił, i od czasu tego zaginął; 
jako też sukcessorowie nieznajomi, którzyby 
przez nieprzytomnych powyższych pozostawie
ni być mogli, wzywają się, al)y się najpóźniej 
w terminie d n i a 2 0. L is t  o p a  d a 18 45. 
zraua o godzinie 10. przed Ur. Bittner Referen- 
daryuszem Sądu Nadziemiańskiego w miejscu 
publicznych posiedzeń sądowych wyznaczonym
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osobiście lub piśmiennie zgłosili, o życiu i po
bycie swym wiadomość dali a następnie dalszego 
oczekiwali rozrządzenia, w razie bowiem prze
ciwnym zapozwani zniknioni za zmarłych uzna
ni i sukcessorowie nieznajomi tychże z preten- 
syami spadkowemi swemi Wyłączeni zostaną.

Poznań, dnia 18. Stycznia 1815.
K ró l . S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ; I. W ydziału.

SPKZEDAZ PUBLICZNA 
c e l e m  r o z p o r z ą d z e n i a  s i ę .

Dobra ziemskie D z i e r z ą ż n i k  z folwarkiem 
T e k l i n  o w e m ,  z wsią W o d z i c z n ą  i kolonią 
I g n a c e w k ą  w powiecieOstrzeszowskim, osza
cowane na 43,902 Tal. 22 sgr. 2 fen., wyłącznie 
boru  na 14,337 Tal. 11 sgr. 2 fen. ocenionego, 
wedle wartości substancyi wywłaszczyć się ma
jącego, mają być na wniosek właścicieli w no
wym terminie

d n i a  6. C z e r w c a  r. 1845 .

Erzed południem o godzinie 10. w miejscu zwy- 
łych posiedzeń sądowych sprzedane.
Taxa wraz z wykazem hipotecznym i warun

kami przejrzane być mogą w właściwem biórze 
Sądu naszego.

Ludw ik, W eronika i Elżbieta Maryanna ro 
dzeństwo W ielowieyscy, z pobytu niewiadomi, 
na k tóry  tytuł dziedzictwa w księdze hipotecz
nej także zapisanym jest, zapozywają się na ta 
kow y publicznie.

Poznań, dnia 2. Kwietnia 1815.
K r ó l .  S ą d  N a d z i  e m i a ń s k i .  W ydz.ll.

P i ę ć  T a l a r  6 w

nagrody i zwrócenie poniesionych kosztów 
przyrzeka się temu, kto schwytał zbiegłą w du. 
o. t. m. zDominium P i o t r o w a  rocznią źrebicę, 
ciemno-szpakowatej maści bez odmiany, i kto 
o niej udzieli wiadomości w aptece Pana K o l 
s k i e g o  w P o z n a n i u .
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O t w a r c i e  h a n d l u  
Moim szanownym łaskawcom oraz H f  

Prześwietnej Publiczności mam honor 
donieść najuniżeniej, iż dnia dzisiej
szego otworzyłam
łlundcl strojów i touarón 

m o d n y c h
pod firmą:
Matylda Vetter i Mi omy.
i polecam takowy względom Publiczno- 
ści, upraszając o łaskawe zamówienia, 
którym zadosyć w każdym względzie 
uczynić , staraniem mojem będzie. |£s| 

Starać się także będę usilnie o  to ,  ^  
aby zaufaniu we mnie położonemu gu- 
stownem wykonaniem powierzonej mi 
ro b o ty , akuratnością, rzetelnością i
pomiernemi, ale s t a l c i l l i  c e n a m i  
godnie odpowiedzieć.

Poznań, dnia 5. Maja 1845.
M a t y l d a  V e t t e r .  g g

^  K ó r u a t o w i c a c h  pod Sierakowem jest 
lo t) macior i 150 skopów do sprzedania.

<<£>>

W  a p t e c e  p o d p i s a n e g o  w a k u j e  m i e j 
s c e  t e r m i n a t o r a ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  a l
b o  na  S t y  J a n  r. b ie ż . m o ż e  b y ć  o b j ę t e .  
K w a l i f i k u j ą c e  s i ę  s u b j e k t a  r a c z ą  s i ę  
z g ł a s z a ć  d o  m n i e  z d o ł ą c z e n i e m  ś w i a 
d e c t w  s z k o l n y c h .
________________A .  K o l s k i ,  a p t e k a r z .

® W  mojem biórze kotnmissyjnem przy ł  
§  ulicy Fryderykowskiej Nr. 33. naprzeciwko § 
jjj domu Ziemstwa przyjm uję jak dawniej 
ą. polecenia w iuteresach nabywania i prze- + 
® dawania dóbr, tudzież zaciągani-a pożyczek ® 
|) na hipoteki po za listami zastawnemi, i j  
£  usilnem staraniem mojem będzie, uskutecz- r  
D niać, jak dotąd, wszelkie polecenia odpo- J  
jS- wieduio życzeniom komittentów. +
“  Poznań , dnia 6. Maja 1845. f
# J . S. P. L i e b o f f ,  9
D kupiec i kommissjoner. jjj

Świeże drożdże funtowe poleca za mierną 
cenę______________________  11. L , P r a g e r .

Najlepszy I I  u s t y  s ć r  S z l ą s k i  M i o / i -  
penhase  nazwany poleca tanio

MS. ML. i*ra>yev,
przy W o d n e j  u l i c y  w domu szkoły 

• imienia Ludwiki pod H f .  311*

m - s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 5. Maja 1843,
S to-
pa

prC.

N a  pr.  kui n 'i t
[i ap te
ram r.

g o to 
wizna..

Obligi d iesli skarbowego . . 
Obligi premiów handlu uiorsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej
Obligi miasta B e r lin a ............

» - Gdańska w T. .
Listy zastawne Pruss. Zachód.

* » W .X .Pozuausk.
-  » dito
* » Pruss. W schód.
» » Pom orskie. .
» » March. Elek.iN.
» -  Szląskie . . . .

F rydrychsd ory .........................
Inne monety złote po 5 tal. . 
Discouto . . . . . . . . . . . . .

A k e j e  
Drogi żel. Beri.-Poczdamskiej 
Obligi npierw. llerl.-Poczdams. 
Drogi żel. Magd. - Lipskiej . 
Dbligi npierw. Magd.-Lipskie 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiej . 
Dbligi upierw. Bcrl.-Aiihaltskie 
Drogi żel. Dysset. Elherfeld. 
Dbligi upierw. Dyssel.-Elbcrf.
Drogi żel. K c tisk ić j .
Dbligi upierw. Kcńskic . . . .  
Drogi od rządu garantowane. 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort. 
Dbligi upierw. Berl.-Frankfort. 

” żel. Górno-Szląskiej . .
dito Lit. II. .

* • Berl.-Szcz. Lit. A. i II.
*. • Magdeb.-IIalberst

Dr. zol. Wrocl.-Szwidn.-Freib. 
Dbligi upierw. W roc. Szw.-Fr. 
Dr. żel. Bouu-Kolońskiej. . .
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